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D ru k iem  i na k ła de m  D r a k a m i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z ia l n y :  N .  K a m ie ń s k i .

B e r l i n ,  d. 3 1 .  Maja .  — W c z o r a j  p r ze d  p o ł u dn i e m sędzia Schlći tkc od 
s a d u  mie jski ego p o w o ł a n y m  zosta ł  nagle do  P o t s d a m u , d o k ą d  się udał  w r a z  
z  p r o k u r a t o r e m  M e j e r e m ,  pr ez es em pol icyi  ( l i n k e l d e j e m , r ad zcą  pol icy i 8 e -  
b u lde m i a k t n a r y u s z e m .  D o m y ś l a j ą  s i ę ,  źe podróż,  ta pozos ta j e  w s t yc z -  
nos'ci ze ś l e d z t w e m  Sefe loga .  W  P o t sd am i e  jak  p o w i a d a j ą ,  mia no  a r e s z t o ­
w ać  na g a n k u  kolei  tamecznej  d w i e  os o b y  po  w o j s k o w e m u  u b r a n e  w dniu  
za ma c h u  na król a  J M c i ,  o k t ó r y c h  s ą d zo n o ,  ze zos ta wa l i  w  p e w n y m  s t o s u n k u  
do  zb r o dn i .  T o  też dało  p o w ó d  do p o g ł o s k i ,  źe Sef e loge ma w s p ó l n i k ó w  
p o m i ę d z y  w o j s k o w y m i .

_  W c z o r a j  z r an a  w y s z e d ł  w y r a ź n y  ro zka z  po s t a wieni a  g w a r d y i  na 
s topi e  w o j e n n e j .  Każda k o m p a n i a  o p r ó cz  tego ma ot rzyrmać 3 0  ż o ł n i e r zy  
p u s z c z o n y c h  na o d s t a w k ę  w o j e n n ą .  Z  g w a r d y i  a r t y l e r y i  w y m a s z e r u j ą  3  
k o m p a n i e  i I k o mp a n i a  ko nna t y m c z a s o w o  do M a g d e b u r g a .  Zdaj e  s i ę ,  że 
p o s t a w i en i e  całej  a rmi i  p r u sk i e j  na s topie  w o j e n n e j  za wi s ło  obecnie  od wi 
dzeoia  się księcia p r u sk i eg o  z ce sa rzem r o sy j sk im .  Na w sz y s t k i e  atoli  p r z y -  
padki  takie  p o c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a ,  że w pr ze c i ą gu  dni  8  do 1 4 ,  cala 
ar mi a  mo ż e  b yć  p o s t a w i o n a  na s topi e  w o jen n e j .  O d k o m e n d e r o w a n o  of ice­
r ó w  d o  s w y c h  p u ł k ó w ,  k t ó r y c h  p r z y s ł a n o  t u  do s z k o ł y  a r t y l e r y i .  P r z y s z ł y  
egz am en  odbędz ie  się o ki lka t y g o d n i  w c z eśn i e j ,  n iż  za z w y c z a j .  — W e d ł u g  
wiad omo śc i  z p r o w i n c y i  saskiej  p a n o w a ł y  ta m wielkie  g r z m o t y  i b u r z e  
i wiele  z r ząd zi ł y  s zkód w polach i b u d y n k a c h .  O ko ło  mias t  Sach sa ,  N o r d -  
h a u s e n ,  B u r g s t a l l  sp a d ł y  g r a d y  w n i e k t ó r ych  miejscach na d w i e  s t o p y .  
P a s t u c h ę  b y d ła  d w u n a s t o l e t n i e g o  znal ez i ono zabi tego pr ze z  g r ad  na polu.

S z  1 e z. w i g  i H o l s z t y n .
K i e l ,  d. 2 7 .  M a j a .  — Naczelna  k o me n d a  w o j s k o w a  w y d a ł a  o b w i e s z c z e ­

nie na s t ępu j ące .  »Ula  zapobieżeni a  u p o w sz e c h n i a j ą c e m u  się n i e p o r o z u m i e ­
n i u ,  og łasza  n ini e j sz em k o m e n d a  j e n e r a l n a , iż of icer owie  n iemieccy w s z e l ­
kiej  b r o m  w ci ąż  jeszcze  do armii  sz l ez wi ck o  ho l s z tyń ski e j  p r z y j m o w a n i  by ć  
m o g ą ,  sk o r o  zaśw iadc ze n i a  do s t a t eczne w e  wzglę dzi e  ich d o t y c h c z a s o w y c h  
s t o s u n k ó w  s ł u ż b o w y c h ,  we wzglę dzi e  ich p r o w a d z e n i a  się i zdolności  z łożą.  
P r z y  tern zwr a c a  się u w a g ę  na t o ,  że of i cerowie  sz ta bu j e n e r a l n e g o  i i n ż y -  
n i e r y i  s t o s u n k o w o  pod  w a r u n k a m i  j a k n ą j k o r z y s t n i e j s z e m i  pomie szczeni  z o ­
s t aną .  S z a n o w n e  r ed a k e y e  gaze t  n iemieckich u p r asz a  się o dalsze r o z p o ­
wsz ech ni en i e  p o w y ż s z e g o  obwieszczeni a .

K o m e n d a  naczelna  armii  sz le zwi ck o- ho ls z ty ńs k ie j .
Z n a d  E l b y ,  d. 2 6 .  Maja.  — U zb r oj en i a  p o s t ę p u j ą  ws zędzi e  s z y b k i m  

kr o k i em.  Na w y s p i e  F e h m a r n ,  k tó r a  tern j e s t  dla H o l s z t y n u ,  czem Alsen 
dla  S z l e z w i g u ,  w z n o s z ą  się nad b r ze ga mi  m or za  wielkie  i si lne o k o p y .  P o ­
d ob n ie ż  F r i e d r i c h s o r t  co r a z  bar dz ie j  z e w s z ą d  w z m a c n i a j ą ,  a nad b r ze ga mi  
m o r z a  W s c h o d n i e g o  p o w s t a j ą  o p r ó c z  d a w n i e j s z y c h  n o w e  je szcze  zasieki .  
R z ą d  namies tn i cz y w y d a ł  z n ó w  o k ó l n i k ,  w  k t ó r y m  z a s t r z e g a , ab y  na u r l o p  
jak na j mn ie j  żo ł n i e r zy  r o z p u s z c z a n o ,  a pu łk i  ile możności  k o m p l e t o w a n o .  
Z a j m u j ą  się te ra z  rozpi sa ni em n a b o r u  w o j s k o w e g o  p o m i ę d z y  l udnośc ią  od 
2 0  do 2 5  r o k u  bez  wzg lę du cz y  s amotni  czy ż o na c i ,  a od 2 5  do 3 0  mają  
w s z y s t k i c h  s a m o t n y c h  powołać.^

R e n d s b u r g ,  d. 2 5 .  Maja .  — Z  n o m i n a c y i  n a j n o w s z y c h  na of icerów 
j i k  n a j w y r a ź n i e j  się p o k a z u j e ,  że ko m e n d a  je ne ra l na  s tara  się miejsca je sz cze  
o p r ó ż n i o n e  z d a t n y m  ludz iom p o w i e r z y ć .  —  Dzisiaj  w y s z e d ł  z t ąd  3ci  b a t a ­
l ion  do A l t o n y  a w  j e g o  miejsce na s tą p i  5 t y .  W ó d z  nac ze ln y p rze g l ąd a ł  
w cz o r a j  n i e k t ó r e  p r z e d m i o t y  w w a r o w n i , lecz te go ż sa mego  je szcze  dnia  
nas  opuści ł .  — Z  Had e r s l eb en d o c h o d z ą  nas  p o g ł o s k i ,  że d rago n i  s z w e d z c y  
odebral i  r o z k a z ,  a b y  się p r z y g o t o w a l i  do p o c h o d u ,  le cz ,  cz y  na p o ł u d n i e  
cz y na p ó ł n o c ,  o tern nie w s p o m i n a j ą .  Ko n ie  j u ż  w sz y s t k i e  ś w ie żo  okute ,  

p i e cho ty  miał  ta kże  nadej ść  r o z k a z  p o d o b n y .
K r ó l e s t w o  p o l s k i e .

W a r s z a w a ,  2 8 .  Maja.  — W c z o r a j  pr ze d  g o d z i n ą  l i t ą  r a n o  cesarz  i 
król  w t o w a r z y s t w i e  W .  Ks.  cesa rzewicza  n a s t ę p c y  t r o n u ,  o d b y ł  pr ze g l ąd  
wo j s k  ze b r a n y c h  p o d  P o w ą z k a m i .

Książe  Fel i x  S c h w a r c e n b e r g ,  fcldm.  p o r u c z n i k , pr ez es  r a d y ' m i n i s t r ó w  
i min i s t er  s p r a w  za g r an i c z n y c h  ce sa r s t wa  au s t ry a c k i e g o ,  p r z y j e c h a ł  w cz or a j  
do  W a r s z a w y  z W i e d n i a ;  a S c h i n d l e r ,  p r a ł a t  r z y m s k i  i JC K.  apostolski e j  
mości  r ze c z y w .  radca  t a j n y  z K r a k o w a .

W a r s z a w a .  — O p o ża r ze  w B e r d y c z e w i e  p r z y t a c z a m y  w y j ą t e k  z l i s tu  
z dnia  1 5 -  b. m. :  » B e r d y c z ó w  zosta ł  n a w i e d z o n y  pr ze z  o k r o p n y  p o ż a r ;  
p o ł o w a  mias ta  sta ła się p a s t w ą  płomieni .  J a k  m ó w i ą ,  miało  zg o r z eć  1 5 0 0  
a n a w e t  i więcej  d o m ó w .  S k ł a d y  r o z m a i t y c h  j u b i l e r ó w ,  or az  nasi  bogaci  
b a n k i e r o w i e ,  a mi ędzy  niemi  M a n s o h n  4C F r a n k e l , G o r o w i t z ,  J .  Hal pe r in  

S y n ,  k t ó r z y  mi es zkają  w s z y s c y  w j e d n y m  r zę d z i e ,  ocaleni  zos tal i .  Na 
ludziach i ś r o dk ac h  r a t o w a n i a  nie z b y w a ł o ,  g d y ż  u nas  j e s t  ga r n i z o n ,  i ca ły  
pułk  d r a g o n ó w  miał  c z y n n y  udz i a ł  w  nies ieniu  p o m o c y .  Lecz z p o w o d u  
z łego r o d z a j u  z a b u d o w a n i a  nie b y ł o  żadn eg o  p r z y s t ę p u ,  a nad t o  ogi eń w y ­
b uch ną ł  w tak r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h ,  iż o r a t u n k u  myśl eć  n ic b y ł o  moż na .  
W s z y s t k i e  p r a w i c  inne  s k ł a dy  n i e z m i e r n e ;  c u k r u ,  o l e j u ,  r u m u ,  m a s ł a ,  s ł o ­
w e m  wszelkie  za p as y  to w a r ó w  ł o k c i o w y c h  i i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  zos t a ł y  
zn i sz czo ne bez ża d n e g o  ś ladu,  l a k  ojciec j a k o  i s y n  H a l p e r i n ,  by n a j m n i e j  
nie w celu r a t o w a n i a  s w y c h  d o m ó w ,  ale i u n y c h  właścic ie l i ,  płacil i  k a ż d e ­
mu  z r a t u j ą c y c h  3  r . s r . ,  a n a w e t  za w o d ę  p o  2  r. s r . ,  co ich og ó łe m k o s z ­
t o w a ć  mogł o  pr ze sz ło  3 0 0 ( J  r s r . ; —’ stali  na balkonie  z  wie lkiemi  w o r k a m i  
pi eni ęd zy ,  i wyp łaca l i .  Pal i ło  się tu p o p r z e d n i o  l  i g o ,  w cz o r a j  atoli  1 5 .  b y ł  
(en wielki  p o ż a r ,  a w c i ągu (■> g o dz i n  w s z y s t k o  b y ł o  o b r ó c o n e  w  p e r z y n e . «

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 / .  Maja.  — Mi n i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  r o s k az a ł  p r e f ek to m 

n i e w y d a w a ć  p a s z p o r t ó w  do  P a r y ż a ,  jeżel i  n ie  o k aż ą  d o w o d ó w ,  że  zna jdą  
r o bo t ę  w P a r y ż u .

W i e l u  w o j s k o w y c h  z ba t a l i onu  r o z w i ą z a n e g o  p o m p i e r ó w  będz ie  w y s ł a ­
n y c h  do Algi eru .  Bata l ion ten p o w i ęk s ze j  części z ł o ż o n y  z s a m y c h  P a r y ż a -  
n ó w ,  z n a n y  b y ł  z s w y c h  zasad d e m o k r a t y c z n y c h .

W e d ł u g  Na t i on a l s  w sz y s t k i e  puł ki  p o w r a c a j ą c e  z Al gi e ry i  po z os t a w i ć  
m u s z ą  w Af r y c e  ż o ł n i e r zy  i of i cerów po dz i e l a j ą cyc h za sa dy  d emak r a t y c z n e .

W e d ł u g  dz i en ni ka  P a t r i e  p o s t a n o w i ł o  s t r o n n i c t w o  p o r z ą d k u  w  z g r o ­
m a d z e n i u  n a r o d o w e m  odrzuc ić  b e z w a r u n k o w o  w s z y s t k i e  p o p r a w k i ,  k t ó r e b y  
m o g ł y  os łabić  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r ó w .

J e d e n  z s y n ó w  Ko sz ut a  p r z y b ę d z i e  do  P a r y ż a  na nauki .
W e  wielu  p e t y  c i  a c h  z ł o ż o n y c h  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  ż ą d a j ą  

o sk a rż en i a  m i n i s t e r s t wa .
W  S t r a z b u r g u  w y b r a l i  demok rac i  E.  G i r a r d i n a  na kaDdyda ta  do  z g r o ­

madzenia  n a r o d o w e g o .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P os i ed zen i e  2 7 .  Maja .  — C z ł o n k o w i e  

l e wi cy  w  p r a w d z i w e j  p r o ce sy i  idą ku  m ó w n i c y  i s k ł a d a j ą  p e t y c y e  z r ó ż ­
n y c h  d e p a r t a m e n t ó w  p r ze ci w p r o j e k t o w i  r e f o r m y  w y b o r ó w .  Z  p o r z ą d k u  
dz i ennego  p r z y p a d a j ą  r o z p r a w y  n ad  d r u g i m  i g ł ó w n y m  a r t y k u ł e m  te go p r o ­
j e k t u ,  w e d ł u g  k tó r eg o  p o t r ze ba  do zamieszczenia  na liście w y b o r c ó w  o p r ó c z  
r o do wi to śc i  f ra nc uz k ie j ,  w i e k u  lat 2 1 ,  pos i adani a  p r a w  ob y wa t e l s k i c h  
i p o l i t y c z n y c h , t r ze ch le tn ie go  zamie szkania  w  gmin i e  lub  kan t on i e  ( o s t a t n i  
j e s t  d o da t k i em k o mi s y i ) .  P i o t r  L c r o u x  p o w i a d a ,  źe  t u  chodzi  o z m i a n ę  
k o n s t y t u c y i ,  k t ó ra  w e d ł u g  a r t y k u ł u  1 1 1 .  mo ż e  d o p i e r o  za lat d w a  i na 
m o c y  p e w n y c h  form nas tąpić .  J e s t  to  wi ęc  p o gw a ł c en i em k o n s t y t u c y i .  
G d y  nakoni cc  L e r o u x  daj e  def in i eyą  soc ya l i zmu  i br on i  g o  p r z e c i w  n a p a ś ­
c iom T h i e r s a ,  s t a n ow i  większość  w sku te k  za p y t a n i a  p r e z e s a ,  że  m u  dalej  
nie j e s t  w o l n o  mó w ić .  ( G ł o s  z l e we j :  w  ten s p o s ó b  po zo s t an i e  na waszej  
s t r oni e  r ac ya) .  D u p o n t  (de  Bu ssać)  p r z y z n a j e ,  że  w e d ł u g  d o t y c hcz aso w eg o  
p r a w a  w y b o r c z e g o  mo ż e  j e d e n  w y b o r c a  w  czasie p e r y o d u  p r a w o d a w c z e g o  
w r ó ż n y c h  d e p a r t a m e n t a c h  t r z y  r a z y  g l o s o w a ć ,  ale t e m u  zapobiedz  ł a t w o  
mo ż n a  pr ze z  u łożen i e  na  t r z y  lata l i sty w y b o r c z e j .  M ó w c a  d o w o d z i ,  j a k i e  
spr ze cz noś ci  i n iedorzecznośc i  w y p ł y n ą  z p r ze d ło żon e g o  p r o j ek t u .  Z a p y t u j e  
w ięk s z o ś ć ,  co n a s t ą p i ,  jeże l i  dla nićj  na  m o c y  n o w e g o  p r o j e k t u  n i e p o m y ś l n e



nastąpią wybory . Cytuj.e potem miejsce z Thiersa hist o ry i 18 brumaira 
i najłatwiejszy jest sposób do obalenia k o n s ty tu c j i ,  jeżeli ją  podkopujemy 
przez nią samą, a potćąi czekamy na czas dogodny do obalenia rządu. Fau* 
eher występuje przeciw Dopontowi i tw ierdzi, źe tu chodzi o utrwalenie 
prawa wyborczego przez stały warunek , a nie przez podkopanie konstytuc ji .  
Corne broni poprawki Cavaignaka, według które j, aby mieć głos na wy 
borach, potrzeba mieć lat 2 1 ,  prawa polityczne i obywatelskie, mieszkać 
w  gminie, gdzie się wyciąga los do wojska, a w razie przesiedlenia się 
podwójna deklaracya o zmianie pomieszkania i to na szes!ć miesięcy przed 
rew iz ją  listy wyborczej. Vatismeni, członek k o m is j i ,  upatruje w Cavai­
gnaka popraVce osłabienie całkowite projektu reformy i wzywa większość, 
aby raczej odrzuciła cały pro jekt,  gdyż przyjąwszy poprawkę, tern samćm 
odrzuciłaby obłudnie reformę wyborów. Lubo Lasteyrie chce mówić 
w obronie poprawki Cavaignaka, większość ogłasza rozprawy w tej mierze 
za ukończone, a poprawkę samą odrzuca znaczną większością. Uważają, 
że niektórzy członkowie większości wcale nie wstali,  albo przez powstanie 
glosowali za Cavaignaka poprawką. Podobnego losu doznają poprawki 
Larabita, Saint Roma , Emila Leroux. Następnie przyjęto cały artyku ł 2., 
tak jak go podała komisya.

T  e I c g r a f  i c z n a w i a d o m o ś ć. Paryż w środę dn. 29. Maja, w ie­
czorem o godzinie 8, W  zgromadzeniu narodowem dziś odrzucono wszys­
tkie poprawki do projektu reformy wyborów. Jutro  spodziewają się ukoń­
czyć glosowanie nad całym projektem formy. Paryż całkiem spokojny. 
C o n s t i t u t i on  n e 1 rozpoczął zaciętą walkę przeciw Cavaignak'owi. Nie­
porozumienia między Anglią a Francyą zdają się być już załatwione. Renta 
5 prC. 90  fr. 8 5  cent.

Drogą nadzwyczajną. Paryż we w torek, dnia 28 . Maja wieczorem
0 8. godzinie. Zgromadzenie narodowe zatrudnia się artykułem 3 projektu 
reformy wyborów  i poprawkami do niego. Jenerał Lamoriciere mówi prze­
ciw a r tyku łow i i uważa go, za przywrócenie cenzusu. Wszystkie poprawki 
odrzuca większość, jak na komendę i przyjmuje cały a rtyku ł 3., w którym 
lista personalna podatków stanowi o zamieszkaniu czyjem. Książe Bordeaux 
polecił swoim stronnikom glosowanie za projektem reakcji.

Mera z adjnnktami w Sens złożono z urzędowania, ponieważ licząc na 
zwycięztwo socjalistów, wzięli armaty tamecznej gwardyi narodowej pod 
swój wyłączny dozór. Guizot pisze na wsi dzieje Ros ji .  Agent po l ic j i  
tajnej Ludwika Filipa Iłodde wydał zajmującą historyą tajnych towarzystw 
od roku 1830 . do 1848.

Mowa W i k t o r a  H u g o  na posiedź, zgr. nar. 2 | .  Maja: (dokonc.)
»Nic obwiniam waszych in te n c j i ,  ale obwiniam wasze zaślepienie. 

W a m  się wydaje, żeście konserwatystami, i że budujecie społeczeństwo;
1 jesteście anarchistami. 1 to anarchistami rodzaju najniebezpieczniejszego, bo 
naiwnego zarazem. W ie lu  z was tego już dowiodło, że posiadacie talent 
osobliwy robienia rew o luc j i  mimo woli i wiedzy waszej.

»Ujmujecie w ręce F r a n c y ą ,  s p o ł e c z e ń s t w o ,  c y w i l i z a c j ą ,  
teraźniejszość i przyszłość. — ogromne to ciężary, a w y nie czujecie tego, 
niezgrabni puszczacie te ogromy z rąk waszych, które spadają na bruk 
i rozbijają się. Chcecie zasypać przepaść, a na oślep w nią lecicie. Ale ta 
przepaść wam się nie otworzy. Lud nic opuści postawy swojej spokojnej, 
bo spokojność ludu , to jego przyszłość uratowana. (Oklaski na lewej), 
Paryż pojął to , i przedstawia to rzadkie w idow isko , że kiedy rząd jest 
rew o lucy jnym , lud jest konserwatywnym.

•Zaprawdę lud ten zachować musi nietylko przyszłość F ra n c j i ,  ale 
i innych narodów; zachować musi postęp ludzkości, którego Francya jest 
duszą; demokracyą, której jest ogniskiem; dzieło wielkie, którego jest 
robotnikiem. Z wyżyn tej Francyi rozlewa się na świat cywii izacya środ­
kiem wolności (oklaski). Lud to w ie , i jako zna wzzechwładztwo swoje, 
tak znać będzie majestat s w ó j , i czekać będzie spokojnie dnia sądu , który 
konstytuc ja  przepisuje.

oNieda się uwieść prowokacyom, stawając im naprzeciw straszliwą 
cisze siły, i patrząc się z uśmiechem pogardy i politowania na wasze 
maluczkie prawa, co bezwładne chcą walczyć przeciw duchowi czasu, co 
pazurami swojemi drobnemi wciskać się chcą w granit glosowania powsze­
chnego (brawo na lewej).

Prawo wasze, jest to żagiew rewolucyjna, ludzie postępu wszelako nie 
lękają jej się wcala. Nie żeby była źle sporządzona, owszem, zrobioną 
jest wedle wszelakich prawideł sztuki politycznej (śmiech). Każdy szczegół 
w tein prawie jest dowcipem, jest mądrością wyrachowaną. Przejdźmy je 
po krotce.

»Projekt na miejsce poby tu , k tó ry  przepisuje kons ty tuc ją ,  stawia 
zamieskanic; w miejsce pół roku , kładzie trzy lata i tw ie rdz i,  że konsty- 
tucyi nie zmienia. Wyborca powinien być na liście zapisany w okręgu, 
projekt chce, aby tam był osobą swoją, i powiada, źe to to samo. Nie 
dosyć na tein: oddaje wolnego obywatela, jeżeli jest robotnikiem, służącym, 
lub synem, w zawisłość pana, pryncypała lub ojca, i u trzym uje , źe to 
jest wolność polityczna.

„A le  i to nic dosyć, prawo głosowania powszechnego jest tak połączone 
z istotą naszą, że w  niein się ruszamy, w niein wszystko jesteśmy, że 
z niein się rodzi każdy Francuz, i źe je dopiero ze śmiercią utraca. To

prawo więc tak istotne, tak święte, tak osobiste i żywe, które jest tchnie­
niem, ciałem i duszą obywatela; wiecież gdzie je projekt wasz przenosi? — 
oto do mieszkań naszych, do stosów cegieł i kamieni, do numerów domu! 
(b ra w o ! )  — projekt wasz przywięztije prawo wybierania do skiby.

« W ięce j tam jeszcze podobnych kunsztów dyp lom ac ji :  mandataryusz 
porywa się na prawo swojego mandanta ; wypędza z wyborów cale masy 
obywateli,  k tórzy z powołania swego, jak n. p. a rtyśc i, przcuoszą się 
z miejsca na miejsce (głos z prawej, nam też nie trzeba komedyantów!) 
Brawo! panowie, ojcowie wasi wyrzucil i  artystów dramatycznych z koś­
c io ła , w y  ich przesadziliście, bo wyrzucacie artystów ze społeczeństwa 
(brawo na lewej),

• Prawo wasze kładzie na równi prostego zbrodniarza i ludzi honoru 
skazanych za wykroczenia p rasy , bo jednym i drugim odbiera prawo g lo ­
sowania (głos z p raw icy : bo zbrodnia jest równa zbrodni!)  W ię c  wedle 
was W olter, gdyby ży ł i naraził się p o l ic j i  waszej pismami swojemi, by łby 
wykreślony z listy elektoralnej (brawo na lewej).

» Prawo wasze to sztuczny labirynt formalności, to sieć zastawiona, 
aby się w niej gubiły  glosy trzech milionów w yborców ; prawo to jest 
pogwałceniem wszech władztwa ludu, które jest wyższe nad k o n s ty tu c ją ; 
z całości narodu robi t rakc ją  narodu, trzy miliony obywateli poddaje pod 
rządy sześciu milionów uprzyw ile jowanych, Zaprowadza helotów, i z tą 
samą h ip o k ry z ją ,  którą proskrypcie rzymskie nazwano amnestyą, zapro­
wadzając niewolę, nazywa ją  prawdziwą wolnością (oklaski na lewej).

«Jak śmiecie projekt wasz nazwać prawem głosowania powszechnego, 
gdy z tego prawa 3 miliony Francnców wyłączacie. Zaprawdę, jeżeli Tar- 
tuffe wy ląg ł ten pro jekt, to ochrzcić go musiał Escobar.

"A  jednak mimo tyła podstępu, tyła obłudy, tyła wyrachowanej sztuki, 
projekt wasz się nie uda (glos z prawej: to będzie naszą rzeczą!) bo ele­
ktorowie, których zatrzymacie, pomszczą się za tych , którycheście z prawa 
obrali. Okaleczony przez was wszechwladzca, nie daruje wain krzyw dy 
swojej.

•Odcinajcie z liczby wyborców trzy, cztery nawet ośm m i l io n ó w ,  

i niech ty lko jeden milion ich pozostanie. Wszakże nie odetniecic nigdy 
błędów waszych, nie odetniecie tego, co polityka wasza ucisku*już złego 
nabroiła. W y  nie cierpicie ludu, ale i on was nie cierpi (zgiełk na prawej).

«Nie odetniecie czasu, k tóry idzie naprzód, ani godziny, która wybija, 
ani zatrzymacie ziemi, która się toczy — nieodetniecie też postępu idcip,, 
sprawicie ty lko że między' czasem a wami, między młodą generacją a wami, 
między duchem filozofii a wami, tern większa rozewrze się przepaść 
(oklaski na lewej).

»Nie odetniecie tego faktu niezaprzanego, że naród postępuje z jednej, 
a w y z drugiej strony, źe to , co wy nazywacie wschodem , jest dla narodu 
zachodem, że się obracacie tyłem do przyszłości, kiedy wielki naród 
brancy i,  z obliczem rozjaśnionem od różanego światła wschodzącej nowej 
ery dla ludzkości, tyłem obraca się do przeszłości (oklaski).

• Panowie! przeszłość zawsze jast przeszłością, chociaż naprawicie 
stare dyszla i pozbijacie stare koła, i zaprzężccie do tego woza sicdmnastil 
ludzi stanu (śmiech powszechny) i zaciągniecie nimi to wozisko', t o , gdy 
się rozwidni jasny dzień teraźniejszości, każdy pozna i powie: to prze­
szłość, to starość marudna i bezsilna.

"Zbierając wszystko w treść, powiadam: prawo wasze jest poduczone, 
jest bez życia, za nim się urodziło już  było zmarło. A wiecie, co je za­
b i ja? oto, że kłamie, źe w kraju-wolności chce być h y p o k ry tą , że w kraju 
uczciwości chce być nieuczciwem, że nie mając ani sprawiedliwości ani 
prawdy, usiłuje dać sobie fa łszywy pozór jednego i drugiego.

"Nie ma podwójnej prawdy, ani podwójnej uczciwości, jest ty lko jedna 
sprawiedliwość, która w yp ływ a  z sumienia, jest ty lko jedna prawda, która 
pochodzi z Boga. Wiecie co jeszcze zabija wasze prawo? Oto, że w chwil i, 
kiedy wydziera ukradkiem buletyn ludowi, kiedy wszech władztwo wykrada 
z kieszeni biednego i słabego, napotyka na surowy i przen ik liwy wzrok 
poczciwości narodowej. Jest to jasność piorunująca, przed którą znika 
wasze dzieło ciemności.

• Wnijdźc ic  w sumienie, i w głębią duszy najniższego obywatela, by 
też żebraka i włóczęgi, a znajdziecie tam na spodzie uczucie wzniosłe i  
święte, niezatarte i niezłomne; uczucie prawa. O to uczucie prawa, które 
jest żywiołem rozumu ludzkiego, które jest granitem sumienia człowieczego 
—- o to uczucie jako o skałę, rozbijają się zle zamiary, złe plany, złe pra­
wa, złe rządy, rozbijają się wszystkie niegodziwości i obłudy. Oto zapora 
ukry ta ,  niewidoma w głębinach ducha, ale zawsze obecna i czujna, o którą 
uderzyć musicie, a której nie obalicie cokolwiekbyście na ten cel podjęli.

• Nadaremne wasze wysilenia i trudy. Prędzej wysadzicie skały grani- 
towc z morza aniżeli wydrzecie uczucie prawa ze serc ludu. Głosuję więc 
przeciwko p ro je k to w i !« (Przeciągle oklaski całej lewicy.)

A n g l i a .
L on d y n ,  d. 25 . Maja. — Prasa angielska także powstaje przeciw 

zamachowi na życie króla pruskiego, mianowicie G l o b e ,  k tó ry  powiada, 
że nietylko Prusy i Niemcy ale nawet cała Europa, byłaby wielką stratę 
poniosła, gdyby kula mordercy serce monarchy tego była przeszyła. — 
Dziennik berliński C o n s t i t u t i o n e l l c  Z e i t u n g ,  k tóry wciąż teraz we-



j u j e  p r z e c i w *  p o d e j r z e w a n i u  a r a c z e j  p o s ą d z a n i u  p r z e z  K r e u z z e i t u n g  

i D e u t s c h e  R e f o r m  d e m o k r a c j i  o n a l e ż e n i e  j u ż  to  b e z p o s ' r e d n i e  j u ż  p o -  

s ' rcdn ie  d o  o w e g o  z a m a c h u ,  p o m i ę d z y  i n u e m i  tak m ó w i .  K o r e s p o n d e n t  

p r j w a t n j  g a z e t y  T i m e s  n i e u w a ż a  w  n a p a ś c i  tej  p o w o d u  p o l i t y c z n e g o ,  

a l e  p r z y z n a j e  j e d y p i e  z e m s t ę  o s o b i s t ą  p o w s t a ł ą  z u r a z y  u r o j o n e j .  L ę k a m y  

s i ę ,  iż d z i e n n i k i  a n g i e l . k i c  ś c i ą g n ą  za to  w k r ó t c e  n a  s i e b i e  g n i e w  p r a c z e k  

p o l i t y c z n y c h , k t ó r e  w B e r l i n i e  n a p a d a j ą ,  na  k a ż d e  p i s m o  n i e p o d z i e l a j ą c e  ich 
z a c h c e w a ń  r e a k c y j n y c h .

W7 i zb i e  n i ż s z e j  p r z e p a d ł  w c z o r a j  w n i o s e k  B ł a c k s t o n a ,  o z n i e s i e n i e  i s t n i e ­

j ą c e g o  o d  r o k u  1 8 4 0 .  d o d a t k u .  1 0  p r o c e n t  d o  p o d a t k u  o d  d o m ó w  i o k i e n ,  

1 3 0  g l o s a m i  p r z e c i w  6 5 ,  g d y  k a n c l e r z  s k a r b u  o ś w i a d c z y ł ,  iż ze  w s z y s t ­

k i c h  z a p r o j e k t o w a n y c h  d o  z n i e s i e n i a  p o d a t k ó w  t en  w p r a w d z i e  n a j p r ę d z e j  
m ó g ł b y  b y ć  u w z g l ę d n i o n y m ,  s k a r b  p a ń s t w a  j e d n a k  n ie  z n a j d u j e  sit; w tak 

k w i t n ą c y m  s t a n i e ,  i ż b y  p r z y c h ó d  o 3 0 0 , 0 0 0  f u n t .  s z t e r .  r o c z n i e  b e z  w s z y ­
s t k i e g o  z m n i e j s z y ć  m o ż n a .

R a n  C o c h r a n e  z r o b i ł  k i lka  u w a g  n a g a n n y c h  w z g l ę d e m  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  
w  G r c c y i .  L o r d  P a l m e r s t o n  o d p o w i e d z i a ł  n a  to  s a r k a s t y c z n i e ,  że  t e i a z  

u z n a j e  z u p e ł n i e  k o r z y ś ć  w y n i k a j ą c ą  z p o d r ó ż y  t u r y s t ó w  a n g i e l s k i c h  za g r a ­

n i c ą :  g d y ż  p a n  C o c h r a n e  n a o c z n i e  k a z a ł  s i ę  za g r a n i c ą  p o u c z y ć  o r z e c z a c h ,  

k t ó r y c h  w  A n g l i i  w c a l e  n i e r o z u i u i e j ą .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  o ś w i a d c z y ł  

t a k ż e ,  co  s i ę  t y c z y  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  w e  W ł o s z e c h ,  że  l o rd  M i n t o  b y ł  

t a m ż e  w y s ł a n y ,  n i e  d l a  u o r g a n i z o w a n i a  r e w o l u c y i  w t y m  k r a j u ,  ale  r ac z e j  

dla  u d z i e l e n i a  k s i ą ż ę t o m  w e  W ł o s z e c h  p a n u j ą c y m  r a d  t a k i c h ,  p r z e z  z a s t o ­

s o w a n i e  k t ó r y c h  w s z e l k i e j  r e w o l u c y i  u n i k n ą ć  b y ł o  m o ż n a .  Z e  zaś  p a n u j ą c y  

c h ę t n i e j  k o g o  i n n e g o  U s ł u c h a l i ,  z t ą d  n i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i  na  p o ł u d n i u  
i w o j n a  z a c z e p n a  w  p ó ł n o c y  p o w s t a ł a .

T i m e s  i M  o r  n i u  g  -  C h r  o  n  i c  I e z a r z u c a j ą  p o d s t ę p  l o r d o w i  P a l m e r ­
s t o n ,  że  z a s t r z e g ł s z y  w a r u n e k ,  iż u m o w a  l o n d y ń s k a  n i e  b ę d z i e  w a ż n a ,  

j e ż e l i  p r z j d z i e  d o  A t e n  p o  z a w a r c i u  u g o d y  m i ę d z y  p a n e m  W y s e  u r z ą d e m  

g r e c k i m ,  u m y ś l n i e  t r a k t a t  l o n d y ń s k i  w y s i a ł  l ą d e m ,  k u r y e r o w i  p o l e c i ł  p o ­
z o s t a w i ć  d e p e s z e  w  B e r l i n i e  i W i e d n i u ,  a z a t e m  w i d o c z n i e  d ą ż y ł ,  a b y  

t r a k t a t  t en  p r z y s z e d ł  z a p ó ź n o .  T r u d n o  p o w i e d z i e ć ,  o ile z a r z u t  t en  j es t  

s ł u s z n y .  D y s k u c y e  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o , c h o c i a ż  s p r a w d z i ł y  j e d e n  f ak t  
ż e  g a b i n e t  f r a n c u z k i  p o s t ą p i !  t r y b e m  n i e z w y k ł y m  w  d y p l o m a c j i  i u r z ę d o -  

w n i e  n i e o d w o h l  s w e g o  p o s ł a ,  t o  p r z e c i e ż  u i e  w y ś w i e c i ł y  d o  t y ł a  k w e s t y i ,  

a b y ś m y  miel i  j uż  b e z s t r o n n y  s ą d  w y d a ć ;  c z y t e l n i k  j u ż  w i c ,  co j e s t  p o w o ­

d e m  s k a r g i  ze  s t r o n y  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  w s z y s t k i e  p u n k t a  o p o w i e d z i e ­

l i ś m y  d o k ł a d n i e ,  a w y s ł u c h a w s z y  i d r u g ą  s t r o n ę ,  s a m  n a j l e p i e j  o s ą d z i .  

M o r n  i n g - P o s t  d z i e n n i k  a n t i m i n i s t e r y a l n y  w  te j  k w e s t y i  b r o n i  g a b i n e t u
a n g i e l s k i e g o ,  a że  s p ó r  t o c z y  s i ę  g ł ó w n i e  o w y n a g r o d z e n i e  p r e t e n s j i  p a n a  
P ac i f i co  d o  r z ą d u  p o r t u g a l s k i e g o ,  p r o p o n u j e  w i ę c ,  a b y  u z n a ć  za  n i e b y ł e  

w s z y s t k o ,  co s i ę  s t a ł o  w  o s t a t n i c h  d n i a c h , i a ż e b y  p a n  D r o u i n  d e  L h u y s  
j e s z c z e  r a z  p r z y j e c h a ł  d o  L o n d y n u  d l a  u g o d z e n i a  s i ę  co d o  t y c h  n a l e ż y -  

t ośc i .  G l o b e  w s z y s t k o  u w a ż a  za i n t r y g ę  r e a k c j o n i s t ó w  f r a n c u sk i ch ' ,  k t ó r z y  

o p i n i ą  p u b l i c z n ą  w  P a r y ż u  c h c ą  o d w i e ś ć  o d  g ł ó w n e g o  z a j ę c i a  r z ą d u ,  t.  j. 

z a m i e r z o n e g o  g w a ł t u  k o n s t y t u c j i ,  i p o ł e c h t a w s z y  p r ó ż n o ś :  n a r o d o w ą ,  

s t ł u m i ć  g ł o s  z d r o w e g o  r o z s ą d k u ,  M o r n i n g -  C h r o n i c I e  o g ł a s z a  p i e r w s z ą  

c z ę ś ć  ( 1 1 )  d o k u m e n t ó w  w  s p r a w i e  g r e c k i e j .  S c r y a  ta  z a w i e r a  d e p e s z e  

m i ę d z y  p a n e m  M o n t h e r o t ,  D r o u i n  d e  L h u y s  i L a h i t t e  o d  d n i a  p i e r w s z e g o  

l u t e g o ,  aż. d o  1 3  t e g o ż  m i es i ą c a .  W  p i e r w s z e j  d e p e s z y  p a n a  d e  L a h i t t e  d o  
p a n a  d e  M o n i h e r o t  f r a n c u z k i e g o  c ł i a r gć  d ’a f fa i r es  w  L o n d y n i e ,  m i n i s t e r  n a ­

k a z u j e  d o w i e d z i e ć  s i ę  o d  l o r da  P a l m e r s t o n a , c z y  p a n  W y s e  d z i a ł a  w e d ł u g  

j e g o  i n s t r u k c y j ,  P a n  M o n t h e r o t  o d p o w i a d a ,  że  g o  l o r d  P a l m e r s t o n  ź l e  

p r z y j ą ł  i n a  p y t a n i e :  c z y  p a n  W y s e  i a d m i r a ł  P a r k e r  dz i a ł a l i  z u p e ł n i e  

z g o d n i e  z j e g o  i n s t r u k c j ą ,  l o r d  P a l m e r s t o n  o d p o w i e d z i a ł :  » Re z  w ą t p i e n i a ,  

a j e n c i  na s i  n i e  d z i a ł a j ą  w  n i c z c m  bez  i n s t r u k c j i ;  a l e  co w a m  d o  tej  s p r a w y ?  

o n a  n a s  t j ’l k o  o b c h o d z i .  I n t e r w e n c j i  w a s z e j  n i e  p o d o b n a  t u  w p r o w a d z i ć ,  

p o n i e w a ż  d ł u g  n i e  w c h o d z i  d o  r e k l a m a c j i .  Z d o b y ć  n i e c h c e m y  G r e c j i ,  

d z i w i ć  s i ę  t ćż  n i e p o w i n n i ś c i e : ż e ś m y  n i e u p r z e d z i l i  w a s  o n a s z y c h  z a m i a ­

r a c h ;  z k ą d ż e  p o w ó d ,  a b y  w  p o d o b n y c h  s p r a w a c h  o b c e  d w o r y  m i a ł y  
ż ą d a ć  u w i a d o m i e n i a  o ś r o d k a c h  p r z e d s i ę w z i ę t y c h . . .  P a n  M o n t h e r o t  n i e  w i e ­

d z i a ł  c o  o d p o w i e d z i e ć  i p a n  D r o u i n  d e  L h u y s  p r z y j e c h a ł .  P a n  D r o u i n  de  

L h u y s  n a  p i e r w s z e j  k o n f e r e n c j i  d o w i a d u j e  s i ę ,  że  a d m i r a ł  P a r k e r  u p o w a ­

ż n i o n y  j e s t  d o  z a j ęc i a  C c r v i  i S a p i e n z a ,  n a ó w c z a s  g r o z i  i n t e r w e n c j ą ,  j a k o  

r ę c z y c i e !  c a ł o ś c i  k r ó l e s t w a  g r e c k i e g o ,  p r o t e s t u j e  p r z e c i w k o  b l o k a d z i e  P i r e u m  

i p o d  w a r u n k i e m ,  ż e b y  b y ł a  z a w i e s z o n ą ,  o f i a r u j e  d o b r e  u s ł u g i  F r a n c j i .  

P r o p o z y c y a  p o d a n a  z o s t a ł a  p i ą t e g o  i w  z a s a d z i e  p r z y j ę t a  t e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  

z a j ę c i e  w y s p  w s t r z y m a n e .  D n i a  9  p a „ d e  L a h i t t e  p i s z e  d l a  u s u n i ę c i a ’ 

u p r z e d z e ń  l o r d a  P a l m e r s t o n a  p r z e c i w  p a n u  T h o u v e n e l  i u p e w n i a ,  że  l l o t a  

f r a n c u z k a  n i e  b y ł a  w y s ł a n a  d o  P i r e u m .  T e g o  s a m e g o  d n i a  p a n  D r o u i n  de  

L h u y s  d o n o s i  o t r u d n o ś c i a c h ,  j a k i e  n a p o t y k a  w  u r z ę d o w e m  p r z y j ę c i u  

d o b r y c h  u s ł u g ;  l o r d  P a l m e r s t o n  chc e  k o n i e c z n i e  n a  p i ś m i e  w y r a z i ć ,  że  n i e  

P r z y j m u j e  p o ś r e d n i c t w a * ,  ale  t y l k o  d o b r e  u s ł u g i ,  p o d o b n i e  j a k  F r a n c j a  

P ^ y j ę l a  j e  w  k w e s t y i  m e k s y k a ń s k i e j .  P r z y s t a w s z y  „ a  t ę  m a ł ą  r o l ę ,  na  

l o ^ t  u ż a l a  s i ę  p a n  D r o u i n  dc  L h u y s ,  l o r d  P a l m e r s t o n  p o z w a l a ,  a b y  p r z y ­

w r ó c o n e  b y ł y  k o m u n i k a c j e  m i ę d z y  A t e n a m i  i r o z m a i t e m i  p u n k t a m i  G r e c j i ,  

i ^ a z e b y  b l o k a d a  z o s t a ł a  z n i e s i o n ą .  O d m ó w i ł  w s z a k ż e  z w r o t u  z a b r a n y c h

D n i a  1 1  p au D r o u i n  p o d a j e  s p r a w ę  za  s t a n o w c z o  z a ł a t w i o n ą .  A d m i r a ł

P a r k e r  w s t r z y m a  s i ę  o d  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h ; a l e  j eże l i

m e d y a c y a  f r a n c u z k a  n i c  b ę d z i e  d o k o n a n a  d o  t e r m i n u  p r z e z e ń  n a z n a c z o n e g o ,  

w t e d y  ś r o d k i  te w e j d ą  n a  n o w o  w  w y k o n a n i e .  W s z y s t k i e  te z w ł o k i  d z i ­
w i ą  n i e z m i e r n i e  j e n e r a ł a  L a h i t t e  k t ó r y  d n i a  1 3  p o l e c a  p a n u  D r o u i n  d e  

L h u y s  a b y  p r o s i ł  r z ą d  a n g i e l s k i  o w y j a ś n i e n i e  s w y c h  z a m i a r ó w  i c h o c i a ż  

nie  d y p l o m a t y c z n i e  ale  s z c z e r z e  p o w i a d a ,  iż k a ż d e n  d z i e ń  z w ł o k i  w  t e j  

s p r a w i e  j e s t  o b r a c h o w a n y m  z y s k i e m  d la  l o r d a  P a l m e r s t o n a .  D o p i e r o  1 2  p o  

o d j e ż d z i e  k u r y e r a  d a n o  z n a ć  p . D r o u i n ,  a b y  p r z e s ł a ł  na  z a j u t r z  p u n k t a ,  k t ó r e  

o t r z y m a ł .  A d m i r a l  P a r k e r  o d b i e r z e  r o z k a z  z a w i e s z a n i a  ś r o d k ó w  p r z y m u s o ­

w y c h  p r z e d  p r z y b y c i e m  n e g o c y a t o r a  f r a n c u z k i e g o ,  a t e r m i n  d o  o d n o w i e n i a  

. k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p r z y j ę t o  t y l k o  w  z a s a d z i e .  T a  p i e r w s z a  s e r y a  

d o k u m e n t ó w  n ic  n a s  s t a n o w c z e g o  n i e  n a u c z a ;  s t r z e ś c i l i ś m y  j e  s t a r a n n i e  

p o d a w s z y  f ak t a  m a j ą c e  j a k i k o l w i e k  i n t e r e s .  L o r d  P a l m e r s t o n  o k a z u j e  s i ę  

d o t ą d  a r b i t r a l n y m ,  g a b i n e t  f r a n c u z k i  n i e d o ł ę ż n y m .  C z e k a j m y  d a l s z e g o  c i ą * u .

A u s ł r y  a.
W i e d e ń ,  d.  ‘2 6 .  M a j a .  — H r .  M o n t e c u c u l i  p o w o ł a n y  d l a  p r z e w o d n i ­

c ze n i a  o b r a d o m  z g r o m a d z o n y c h  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  m ę ż ó w  z a u f a n i a  z  k r ó ­

l e s t w a  l o m b a r d z k o - w e n e c k i e g o ,  n i e  b a r d z o  z a d o w o l n i o n y  j a k  s i ę  z d a j e  z  b i e g u  

r z e c z y ,  co  w i e l k i e  m a  z n a c z e n i e ,  g d y ż  o n  w ł a ś n i e  j a k o  m a r s z a ł e k  s e j m o w y  

b y ł  n a j z n a k o m i t s z y m  s p r z y » i ę ż o n y m  r u c h u  m a r c o w e g o ,  i w t a j e m n i c z o n y  j e s t  
w e  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  o w e g o  s t r o n n i c t w a  d w o r s k i e g o ,  k t ó r e  u p a d k u  k s i ę ­

cia M e t t e r n i c h a  a d a l e j  z n i s z c z e n i a  s t a n o w i s k a  o d r ę b n e g o  W ę g i e r  p r a g n ę ł o .  

I l r ,  M o n t e c u c u l i  w y r a ż a  s i ę  w  k o ł a c h  t o w a r z y s k i c h  z o t w a r t o ś c i ą  t a k ą ,  j a ­
kiej  d y p l o m a c i  r z a d k o  u ż y w a ć  z w y k l i ,  co  j e d n a k o w o ż  c h a r a k t e r o w i  j e g o  

z a s z c z y t  p r z y n o s i ;  p t z e j ę t y  j e s t  g ł ę b o k o  ż a l e m  z  p o w o d u  z a k o r z e n i o n e g o  

d u c h a  b i u r o k r a t y c z n e g o ,  k t ó r y  s i ę  w  w y ż s z y c h  s f e r a c h  z n ó w  r o z p o ś c i e r a ,  

z p o w o d u  z a ś l e p i e n i a  n i e s z c z ę s n e g o ,  k t ó r e  r z e c z y  w  p r a w d z i w e r a  i ch  ś w i e ­

tle w i d z i e ć  n i e  c h c e ,  z p o w o d u  o w e j  t r a g i c z n e j  n i e w i a d o m o ś c i , w  j a k i e j  t u  

n a w e t  m i n i s t r o w i e  p o d  w z g l ę d e m  r z e c z y w i s t o ś c i  p r o w i n e y a i n e j  z o s t a j ą .  N a ­

d a r e m n i e  s t a r a  s i ę  i l l uz i e  u p o d o b a n e  z w a l c z a ć ,  k t ó r e  s i ę  w  ł o n i e  r a d y  m i n i -  

s t e r y  a lu ej z a k o r z e n i ł y ,  a g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p r z y s z ł o ś c i  w m g ł ę  u f n o ­
ści  o t a c z a  , j a k a  n a g l e  z p r z e s t r a s z e n i e m  w s z y s t k i c h  o p a d n i e .  —  Z n a c z n a  i l o ść  
s r e b r a  c z ę ś c i ą  w  k o p a l n i a c h  k r a j o w y c h  u z y s k a n a ,  c z ę ś c i ą  z z a g r a n i c y  w  o b i e g  
s p r o w a d z o n a ,  b y w a  w p r a w d z i e  w  m e n n i c y  w y r a b i a n ą ,  a l e  z t a m t ą d  n i c  

n i e  p u s z c z a j ą ,  d l a  t e g o  a ż i o  o d  m e t a l u  t r z y m a  s i ę  w c i ą ż  w y s o k o ,  i p e w n i e  

j e s z c z e  w i ę c e j  s i ę  p o d n i e s i e ;  o u t a j o n ć m  p r z e z n a c z e n i u  n o w y c h  p i e n i ę d z y  

m e t a l o w y c h  c i e m n o ś ć  t a j e m n i c z a  p a n u j e ,  j e d n i  p o w i a d a j ą ,  że  n o w o  bi l e  z a ­

p a s y  m c n n i c z t i e  s k ł a d a n e  b y w a j ą  w  s k a r b c u  p a ń s t w a  w  t y m  c e l u ,  a b y  

w  p r z y p a d k u  w o j n y  za  g r a n i c ą  mi eć  k w o t ę  p o t r z e b n ą  w  b r z ę c z ą c e j  m o n e ­
c i e ,  b ez  k t ó r e j  r z ą d  n a s z  a n i  j e d n e g o  n a w e t  b a t a l i o n u  za  g r a n i c ę  w y p r o w a ­
d z i ć  n i e  m o ż e ,  i n n i  z n ó w  u t r z y m u j ą ,  że  o w e  m i l i o n y  n o w y c h  p i e n i ę d z y  

d o  z a k ł a d ó w  p e w n y c h  za g r a n i c ę  w ę d r u j ą .  N i e c h a j  b ę d z i e  j a k  c h c e  t y l e  

p r z y n a j m n i e j  j e s t  r z e c z ą  p e w n ą ,  że  s k u t k i  w y r o b ó w  w  u r z ę d a c h  m e ń n i c z -  
n j c l i  z c z a s ó w  o s t a t n i c h  n i g d z i e  s i ę  j e s z c z e  n i e  p o j a w i ł y ,  a co  w i ę c e j  n a w e t  
m o n e t a  m i e d z i a n a  c o r a z  w i d o c z n i e j  z o b i e g u  p u b l i c z n e g o  n i k n i e .  W  p o u ­

f n y  cli k o l a c h  l ud z i  o b e z n a n y c h  z i e m i  s t o s u n k a m i  m ó w i ą  j e s z c z e  j a k o  o r z e c z y  

z n a n e j  o t e i n ,  że  o c i ą g a n i a  s i ę  m i n i s t e r s t w a  d o  c h w y c e n i a  s i ę  ś r o d k ó w  r a d y ­

k a l n y c h  w e  w z g l ę d z i e  u r e g u l o w a n i a  z a w i k ł a n y c h  s t o s u n k ó w  f i n a n s o w y c h  

s z u k a ć  n a l e ż y  n i e  t y l e  w z b y w a j ą c e j  i m p r z e n i k l i w o ś c i  co  d o  u ż y t e c z n o ś c i  

o w e g o  k r o k u ,  j a k  r a c z e j  w  n i e n a s y c o n e j  c h c i w o ś c i  p e w n y c h  o s ó b ,  k t ó r y m  

n i e  s t a ł o ś c i  k u r s u  o t w i e r a  p o l e  d o  o b f i t e g o  z y s k u  a k t ó r e  d l a  t e g o  u p r z e d z o n e

s ą  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  u m o c o w a n i u  s t o s u n k ó w  p i e n i ę ż n y c h .   W  m i e s i ą c u

W r z e ś n i u  ma  s i ę  n a  r ó w n i n a c h  t ak  n a z w a n e g o  S t e i n f e l d u  p o m i ę d z y  r e z y d e n ­
c j ą  a W i e n e r  N e u s t a d t  r o z ł o ż y ć  o b ó z ,  w k t ó r y m  s a m  c e s a r z  d o w ó d z t w o  
n a c z e l n e  o b e j m i e .  C z y  p r z y c h o d z i  o c h o t a  p o b a w i ć  s i ę  w  g r ę  ż o ł n i e r z y k  —  

G ł ó w n a  k w a t e r a  p r z y j d z i e  d o  T r a i s k i r c h e n  n a d  g o ś c i ń c e m  d o  T r y e s t u  p r o ­

w a d z ą c y m ;  l i c z b ę  w o j s k a  o b o z e m  r o z l o z y ć  s i ę  m a j ą c e g o  p o d a j a  n a  6 0 , 0 0 0  

ż o ł n i e r z y ,  p o ł o w a  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  z  g a r n i z o n u  w i e d e ń s k i e g o .  P l a n y  

i r o z p o r z ą d z e n i a  u k ł a d a j ą  j u ż  w  c e n t r a l n e j  k a n c e l a r y i  w o j s k o w e j  h r a b i e g o  
G r i i o n e .

D z i s i e j s z y  W a n d e r e r  p o d a j e  k o r e s p o n d e n c j ą  z e  S t a m b u ł u  1 3 .  M a j a ,  
z k t ó r e j  n a s t ę p n e  w y j m u j e m y  s z c z e g ó ł y : . O d  k i l k u  d n i  W .  W e z y r  Reszyd 
b a s z a  j es t  m o c n o  c i e r p i ą c y  i z s w o j e g o  l e t n i e g o  m i e s z k a n i a  n i e  w y c h o d z i  

-  P r z e c i w n i c y  t e r a ź n i e j s z e g o  g a b i n e t u ,  a m i a n o w i c i e  r o s s v j s k i e  p o s e l s t w o ,  

k t ó r e  u i e r a o ż e  W e z y r o w i  d a r o w a ć  e m a n c y p a c j i  T u r c j i  i ' d u m n e g o  s t a n o - ’ 

w i » ka  j e g o  w k w e s t y i  w y c h o d ź c ó w ,  u p o w s z e c h n i a j ą  p o g ł o s k ę ,  że  ta  s ł a ­

b o ś ć  j e s t  t y l k o  z a p o w i e d z i ą  z u p e ł n e j  n i e ł a s k i ,  i ż e  j e j  p o w o d e m  b y ł o  z i m n e  

p r z y j ę c i e  u  d w o r u  j e d n e g o  z  s z w a g r ó w  s u ł t a n a ,  p r z y j a c i e l a  R e s z y d a .  S z c z ę ­

ś c i e m ,  że  t o  t w i e r d z e n i e  n i c z e m  n ie  j e s t  u z a s a d n i o n e ,  p r z e c i w n i e  s u ł t a n  
d o p y t u j e  s i ę  c o d z i e n n i e  o z d r o w i e  s w o j e g o  p i e r w s z e g o  m i n i s t r a ,  w  k t ó r y m  

z u p e ł n e  p o k ł a d a  z a u f a n i e .  N a j w y ż s z y  l e n  u r z ę d n i k  p o r t y ,  z a r ę c z n i c  i z a ­

s z c z y t n i e  p o k o n a !  t r u d n o ś c i  o s t a t n i c h  c z a s ó w  i o k a z a ł  s i ę  d l a  T u r c y i  n i e ­

z b ę d n y m .  Ł a t w o  w i ę c  z g a d n ą ć ,  g d z i e  o w e  p o g ł o s k i  ź r ó d ł o  s w e  m a j ą .  F a k ­

t em j e s t ,  ź e R o s s y a  n i em i l e  s p o g l ą d a  n a  m a t e r y a l n y  i d u c h o w y  r o z w ó j  p a ń ­

s t w a ,  k t ó r e  E u r o p a  j u ż  o d d a w n a  za  r o z p a d a j ą c e  s i ę  u w a ż a .  M ó w i ą ,  że  z a  

b y t n o ś c i  f u a d  I ' f f e n d e g o  w P e t e r s b u r g u ,  l i r.  N e s s e l r o d e ,  w  r o z m o w i e  o 
M u r a d z i e  b a s z j '  ( B e m i e )  z r o b i ł  u w a g ę : że  T u r c y a  w  r a z i e  w o j n y  z  R o s s y ą ,  

u ż y j e  z a p e w n e  w s z y s t k i c h  t y c h  d o ś w i a d c z o n y c h  w  s z t u c e  w o j e n n e j  l u d z i  

F u a d  o d p o w i e d z i a ł ,  że  r z e c z y  n i e  t ak  ź l e  s t o j ą ,  i ż e  s i ę  r a c z e j  s p o d z i e w a
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ust a l enia  z R o s s y ą  p o k o j u .  Z  tej w sza k że  u w a g i  r o s sy j sk i eg o  mi n i s t r a  oba* 
ż u j e  s i ę ,  że szczególnie j  w z r o s t  w o j en n ó j  s i ł y T u r c y i  je s t  Ro s s y i  solą  w  oku.  
R o s i y  a nie s ą d z i ł a ,  ab y  T u r c y  a śmiała  do  armii  s w o j e j  p r z y j m o w a ć  w ę ­
g ie rs ki ch  i polskich  o f i c e r ó w ,  a pr zecież  tak  się dzie je.  T u r c y a  ściśle d o ­
pe łni a  z o b o w i ą z a ń ,  ja ki e  w zg lę d n ie  w y c h o d ź c ó w  na siebie p r z y j ę ł a ,  nie 
cz yni  ani  mnie j  ani  więcej ,  choc i ażb y p r ze to  okazał a  dla Ros sy i  u p r ze jmość .

W c z o r a j  O m e r  basza  o d b y ł  pr ze gl ąd w o j s k a  m a jąc eg o  mieć ud zi a ł  w  w y ­
p r a w i e  p r ze c iw  Bośni i .  R o z k a z  d z i e n n y  S e r a s k i e r a  za br ani a  T e r i k  b as zo m 
( k o m e n d a n t o m  d y w i z y i )  u ż y w a n i a  w y ż s z y c h  of icerów j a k o  a d j u t a n t ó w ,  i 
o ś w i a d c z a ,  że  g d y b y  t a k o w y c h  u ż y w a l i  do i n n y c h  p o s ł u g ,  ja k  do w o j s k o ­
w y c h ,  da im kapra l i  na a d j u t a n t ó w .  Ś r o d e k  ten b y ł  k o n i e c z n y m  ab y  p o d ­
nieść p o w a g ę  n iż szy c h  of icerów,  k t ó r z y  d o t ą d  ma ło  się różnil i  od p r o s t y c h  
ż o ł n i e r z y  i pr ze z  j e n e r a ł ó w  do  n a j p o s p o l i t s z y c h  u s ł u g  b y w a l i  u ż y w a n i .

Nie z iści ły  się n a d z i e j e ,  ja ki e  do p o w r o t u  cesarza  p r z y  wi ę z y  w a n o .  Z a ­
p o w i e d z i a n a  t y l e k r o ć  a m n e s t y a  n ie po j a w i ł a  s i ę ,  a o zni es i eniu  s t anu  ob l ę ­
ż e n i a ,  ani  m o w y  nie  m a ;  co n a j w i ę c e j ,  mo ż n a  się sp o d z i e w a ć  pub l ika cy i  
p r a w a  u r z ą d z a j ą c e g o  s t o s u n k i  w y j ą t k o w e .  W p r a w d z i e  s t o s un k i  te nie są 
z b y t  u c i ą ż l i w e ,  dla wi ęk sze j  zwłasz cz a  p u b l i c z n o ś c i ,  g d y ż  ucisk j e s t  raczej  
m o r a l n y  niż m a t e r y a l n y ;  w s z a k ż e  k o m u  zn a n a  je s t  pr ze p aść  oddzi e l a j ąca  
wł a dz ę  w o j s k o w ą  od  c y w i l n e j ,  t e mu  także w i ad o m o ,  jak wielkie  p o w s t a j e  
z a w i k l a n i e ,  g d y  dzi a ła lność  p r a w a  c y w i l n e g o  w  j a k i b ą d ż  s p o só b  j e s t  s p a r a ­
l i ż o w an ą .  A t a k ą  j e s t  w ł a ś n i e ;  gdyż.  wie le ludzi  nie zn a j ąc  gr an ic  k o m p e -  
te nc y i  w ł a d z y  w y j ą t k o w e j ,  zgł asza  się do niej  w  s t o s u n kach  p r y w a t n y c h ,  
i z d a r z y ł y  się w y p a d k i ,  że o s o b y ,  k t ó r y c h  podani a  w os ta tn ie j  ins t ancyi  
o d r z u c o n e  zos t a ł y  p r ze z  m i n i s t e r y u m , o d w o ł y w a ł y  się do w ł a d z y  r e k u r s u  
do  w ł a d z y  w o j s k o w e j ,  j a k  g d y b y  ta os t a tn ia  w y ż s z a  je szcze  b y ł a  nad  o d ­
p ow ie d z i a l n e  m i n i s t e r y u m .  W  ten  s p o sób  n a r u s z o n a  zos ta je  je dność  w ł a ­
d z y  i p o w s t a j e  s t an  a n o r m a l n y ,  n a j p r z y b r z e j s z e  w y w o ł u j ą c y  nas tępnośc i .

P ó l u r z ę d o w y  a r t y k u ł  w  dzis iejsze j  R e  i c h s z  ei  t u  n g ,  obj aśnia  j a k  
n a s t ę p u j e  za mi esz czo ną  w  os t a tn im s p r a w o z d a n i u  f l n an so we m u w a g ę :  »iż 
A u s t r y a  z m u s z o n a  b y ł a  b a r d z o  znacz ne  ma ssy  r o s y j s k i e g o  w o j s k a  na 
a u s t ry j ac k i e j  ziemi  u t r z y m y w a ć . !

« W e d l e  o s n o w y  z a w a r t e g o  w  ma ju  z. r o k u  u k ł a d u  mi ę d z y  A u s t r y ą  
i R o s s y ą ,  wzg lę d em udzie lenia z b r o j ne j  p o m o c y  w  W ę g r z e c h ,  ta os t a tn ia  
z o b o w i ą z a ł a  się tak  żołd  j a k  i w o j e n n e  n a d p ł a t y  s w o i m  w o j s k o m  p o s i ł k o ­
w y m  sama c iągle w y p ł a c a ć ,  bez  ża d n e j  p r e t e n s y i  do w y n a g r o d z e n i a  ze 
s t r o n y  A u s t r y i ,  — ta zaś os ta tn ia  pod ję ła  się za o p a t r z en i a  w o j s k a  w ż y ­
w n o ś ć  i d o s t a w y  p o d w o d .  G d y  w sza k że  ani  w G a l i c y i  ani  w M o r a w i e  n i e b y ło  
d o s t a t e c z n y c h  m a g a z y n ó w  na ten cel p r z y g o t o w a n y c h  , a p r z y  n a d z w y c z a j  
śpi e szne m w k r o c z e n i u  2 0 0 , 0 0 0  wo j sk a  i 9 0 , 0 0 0  k o n i ,  n i e m o g ł y  b y ć  na 
czas  u r z ą d z o n e ;  p r z e t o  r z ą d  r o s sy j sk i  z w sze l ką  g o t o w o ś c i ą  od dał  do  
d y s p o z y c j i  s w o j e  od d a w n a  w  k r ó l e s t w i e  Polskie tn  n a g r o m a d z o n e  z a pas y ,  
za  s t ó s o w n e m  w  czas ie w y n a g r o d z e n i e m ,  i t a k o w e  p r ze w i e z i o n e  z o s t a ł y  
p o  wi ęks ze j  części  p r y w a t n e m i  p r r e z  R o s s y a n  naję t emi  pod  w od ami  do Dukl i ,  
B a r d y o w a ,  F r e s z o w a ,  K o s z y c  i D e b r e c z y n a .  N a d s p o d z i e w a n i e  spieszne 
u k o ń c z e n i e  wę g ie r sk i e j  w y p r a w y  s p o w o d o w a ł o : że n a g r o m a d z o n y c h
w  p o w y ż s z y c h  miejscach z a p a s ó w ,  n a w e t  po  w y m a s z e r o w a n i u  wo j sk  
r o s s y j s k i c h  zn a cz ne  jeszcze  po zo s t a ł y  m a ssy ,  k t ó r e  A y s t r y a ,  s t o s o w n i e  do 
u k ł a d u ,  mia ł a  a lbo sa ma o b j ą ć  za w y n a g r o d z e n i e m  R o s s y i  k o s z t ó w  d o s t a w y

i t r a n s p o r t u ,  a lbol i też  t a k o w e  na  w ł a s n y  r a c h u n e k  i r y z y k o  do  k r ó l e s t w a  
pol sk i ego od st awi ć .  W s z a k ż e  koszta  p o w t ó r n e  t r a n s p o r t u  b y ł y b y  p r z e n i o ­
s ły  w a r t o ś ć  p o z o s t a ł yc h  z a p a s ó w ,  i d la tego p r ze ł ożo no  za ku pi eni e  ich 
i t a k o w e  us k u t e cz n io no .  O w e  3 , 6 0 0 , 0 0 0  r u b l i ,  k tór e  wedle  os t a t n i ego 
r a c h u n k u  A u s t r y a  w i n n a  j e s t  Ros sy i  w y p ł a c i ć ,  są  j a k  się d o w i a d u j e m y ,  
tern u m ó w i o n e m  w y n a g r o d z e n i e m  za d o s t a w i o n e  pr ze z  R o s s y ą  za soby ,  
k tó r e  w  części  p r z e z  A u s t r y ą  zos ta ły  zakup ion e .

— K o m i s a r z  r z ą d o w y  dła W ę g i e r  u s t a n o w i o n y ,  b a r o r  G eh r in g e r ,  
p r z y b y ł  d o  W i e d n i a ,  gdzi e  w  u r z ę d o w y c h  in te r esach poz os ta ni e  ki lka 
t y g od n i .  W  j e g o  nieobecności  z a s t ę pu j e  go  lir. de L am o t t e .  — Dzieci  
K o s z u l k a  j u ż  w y r u s z y ł y  w  p o d r ó ż ;  ich babka o d p r o w a d z a  je do  W i d d y n a .

P o  t y l u  zmia nach  i k lę skach p r z e m y s ł  mias ta  W i e d n i a  p o d n ió s ł  się z n a ­
cznie.  F a b r y k i  j e d w a b n e ,  b a w e ł n i a n e ,  l n i a n e ,  ma j ą  ba r d z o  wiele do  r o ­
bo ty ,  a p o n i e w a ż  po r a  wi ose n n a  na d e r  j e s t  k o r z y s t n ą  dla t y c h  w y r o b ó  w,  p rze to  
ł a t w o  on e o db yci e  zna j du j ą .  Polecenia  tak są  l i czne ,  że wie lu  f a b r y k a n t ó w  
mus i a ł o  od rzu c i ć  mnie j  k o r z y s t n e ,  p o n i e w a ż  br ak  im czasu i r o b o t n i k ó w .

W  okol icach niż szego D u n a j u  s k a r ż ą  się ciągle na brak b ez p i ecz eń st wa  
po  d r o g a c h ,  zwł asz cz a  o ko ło  Moha cz u  i F i i n f k i r c hen ;  p o d r ó ż e  m u s z ą  tam 
k a r a w a n a m i  o d b y w a ć .

W i e d e ń ,  d.  2 7 .  Maja .  — O k o n w e n c y i  w o j s k o w e j  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  
a T o s k a n i ą  d o n o s z ą  u r z ę d o w n i e ,  że za łoga o k u p a c y j n a  au s t r y c k c a  n a p r z ó d  
1 0 , 0 0 0 ,  a n ig d y  nie mnie j  aniżel i  6 0 0 0  w y n o s i ć  będzie.  Ż y w n o ś c i  d o ­
s ta rczać  ma T o s k a n i a ,  u m u n d u r o w a n i e  zaś i żołd  należeć będzie  do A u s t r y i .  
W e d ł u g  donies ie ń  z T r i e s t u ,  cesarz  uszed ł  tam daleko w i ę k s z e m u  n i e bez ­
p i e c z e ń s t w u ,  aniżel i  t u t a j ,  gdzie  s :ę ko ni e  u p o w o z u  a r c yk s i ęż ne j  Źofi i ,  
w k t ó r y m  się on ta kże  z n a j d o w a ł ,  rozb i egał y .  A l b o w i e m  p r z y  ćwi c z e ­
niach w o j s k o w y c h ,  p r z y  k t ó r y c h  s ta tek  p a r o w y ,  na k t ó r y m  cesa rz  się z n a j ­
d o w a ł ,  dos ta ł  się w  ogi eń k r z y ż o w y ,  św i s n ę ł a  kula  t u ż  nad j e g o  g ł o w ą ,  
k tó re j  w  zapale  r o z k a z u  w y k r ę c i ć  za po mn ia no .  — W c z o r a j  po p o ł u d n i u  
p r z y j e c h a ł  tu  wie lki  ks iążę  to ska ń sk i  z l i czn ym o r sz aki em z p a ń s t w a  s w o j e g o .

w  ę  g  r  V.
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j  w końc u Maja.  —  U k o ń c z o n o  te raz  o r ga n i -  

z a c y ą  flotyll i  na jez iorze  G a r d a ,  k tór a t o  dla obrony '  w a ż n e j  t w i e r d z y  Pe-  
s ch i er y ,  za s ł an ia j ące j  l inią M i n c i o ,  j a k o  też dla k o mu n i k a c y i  p o m i ę d z y  
L o m b a r d y ą  a T y r o l e m  n a j k o rz y s tn i e j s z e  us ł ugi  p r z y n o s i ć  może.  D o w ó d z c ą  
je j  z a m i a n o w a n o  ma jo r a  Mol l iner i  z s z t ab u  j e n e r a l n e g o ,  zięcia je ne r a ł a  
H e n t z i ,  k t ó r y  poległ  w B u d z y n i u .  W s p o m n i e ć  t u t a j  m o ż n a ,  że Gdr ge j  
miał  s ł u s z n o ś ć ,  p r z y p o m i n a j ą c  m u ,  iż jes t  u r o d z o n y m  W ę g r e m ,  g d y ż  
Hen tz i  nie b y ł  S z w a j c a r e m ,  j a k  to n i ekt ór e  dzienniki  b łędn ie  g ł os i ł y ,  u r o ­
dzi ł  się a l b o w i e m  r o k u  1 7 g 4 .  w  Debr eczyn ic .  — Ofice rowie  uża l a j ą  się 
te ra z  częs to  na zm ian ę  du ch a  w  armii  w ł o s k i e j ,  k t ó ra  pr ze z  d ługi  czas za 
w z ó r  k a r no śc i  w o j s k o w e j  s ł u ż y ł a ,  te raz  zaś p r z y p a d k i  o p o r u  i ob j a wi an i a  
zdań  n o w o m o d n y c h  ze s t r o n y  ż o ł n i e r zy  dość  częs to sie p o w t a r z a j ą ,  i z u ­
pełnie  są  p r z e c i w n e  o w e j  d a w n e j  s ławie .  N i e d a w n o  o p o w i a d a ł  j e d e n  oficer,  
k t ó r y  oddzi a ł  ż o ł n i e r z y  w y s ł u ż o n y c h  do d o m ó w ,  w p r o w i n c y i  n iemieckie j  
l eżących,  o d p r o w a d z a ł ,  że miał  w d r o d z e  r o zma i t e  n i e p r z y j em n o ś c i  i t r u ­
dno śc i  do  p r z e z w y c i ę ż e n i a , a mia nowi ci e  ka pr a l  j e d e n  od a r t y l e r y i  wod zi ł  
m ię d zy  nimi  rej  i w p r o s t  o ś w i a d c z y ł :  m in ę ły  już  czasy,  gdzie mł ode  c h ł o ­
paki  j a k o  of i ce rowie  s t a r y m  w y s ł u ż o n y m  żo ł n i e r z o m r o z k a z y w a ć  mogl i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
W  icś sz lachecka W y  s o  k a w powiecie W ą ­

g r ó w  i e c k i  in p o ło ż o n a ,  7. 1340 mórg. I I  p r ę ­
tów  kw ad ra to w y ch  sk ładająca się , przez  land- 
szaftę oszacow ana na 34,619 Tal. 2  sgr. 4 fen. 
w edle lasy , mogącej być  prze jrzane j  wraz z w y ­
kazem hypo teczny in  i warunkam i w Registratu- 
rze ,  ma b y ć  d n i a  1 8  L i s t o p a d a  1850. p rzed  
po łudn iem  o godzinie lOtej w miejscu zw ykłem  
posiedzeń sądow ych  sprzedana.

N iew iadom a z p o b y tu  w ierzycie ika N e p o -  
m u c e n a S k o r a s z e w s k a  za p o zy w a  się niuiej- 
szem publicznie.

W ą g ro w ie c ,  dnia 2. Kwietnia 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  I.

O B W I E S Z C Z E N IE .
T e rm in  w yznaczony  na dzień 10 Maja r. b. 

do  w ydzierżaw ienia  d ó b r  W  i e r z b n a  w pow . 
M i ę d z y  c h o d ź  k i m ,  odracza  się do d n i a  18.  
C z e r w c a  r. b.

P o z n a ń ,  dnia 1. M aja 1850.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Dla b rak u  miejsca s ta rszych  akt dłużej s c h o ­
w ać  nie mogę. U praszam  więc m andantów  moich, 
ab y  akta manualne w  sp raw ach  bagatelnych i in- 
ju ry jn y c h  aż do r o k u  1842. w łącznie uko ń cz o ­
n y c h ,  za opłaceniem za ległych może kosztów, 
aż do  dnia 7. L i p c a  r. b. w ino jem biórze ode 
bral i ;  inaczej bow iem  p rzy jm ę ,  że na zn iw e­
czenie ta kow ych  zezwalają.

Pleszew, dnia 19. M aja 1850.
R u e d e n b u r g ,  Rzecznik i N otaryusz .

U W I A D O M I E N I E .
P odpisana kom m andyta  ban k o w a  p o d a je  ni- 

niejszera do  publicznej w iadom ości ,  i i  także 
w tym roku  na żądanie dawać będzie  pożyczk i 
na wełnę.

Poznań , dnia 6. Maja 1850.
. K r ó l .  k o m m a n d y ł a b a n k o w a .

E  m a n u e 1 W e r n e r ,  k o t l a r z  w P o z n a n i u  
n a  u l i c y  S z e r o k i e j  p o d  Nr. 11.

Dla zapobieżenia n iepoiozum ieniom  ośw ia d ­
czam , że ty lko  ro b o ty  do  gorzalń zaniechałem, 
ale zamówienia pom nie jszych  ro b o t  kotlarskich 
jak dawniej p rzy jm uję  i w y kony  wam dotąd ,  d o ­
póki zapasu rozm aitych kocielków, rądli , alem- 
b ików , a nad to  dw ó ch  wielkich sikawek do ga­
szenia ognia i pięciu sikawek do  prania owiec 
nie sprzedam. W y p rz e d a ją c ,  położyłem  na fa­
b ry k a ty  m o je  jak najnm iarkow ańsze ceny.

Są do w ynajęcia  s k ł a d y  do  w ełny ;  dow ie­
dzieć się można pod  Nr. 9. ulicy  W ro c ław sk ie j .

O le j  m aszyn ow y, 
czy li sm a ro w id ło  n a  o s ie .
O lej ten ro b io n y  z kości jest daleko tłuśc ie j­

szy i cieńszy od  ole jów  z roślin ; uży ty  do m a ­
ch in ,  nie zostawia po sobie na osiach osad  i 
sm oły ,  ani le i  części żywicznych. Nie zawiera 
także w sobie żadnych kwasów, bo jest extrak- 
tein z k o ś c i ,- w używaniu  mniej go w ychodz i 
niż o l iw y ,  tak dalece,  że się p rzez to  30 — 36 
p rocen ta  zyskuje. Można go b a rd z o  korzystn ie 
używ ać do sm arow ania  w e łny ,  ponieważ niema 
części żyw icznych  w sob ie ;  wełna przędzie się

po  nim bardzo  lekka i tam , gdzie o liwy 6 fun ­
tów  w y c h o d z i ,  d osyć  jest oleju  m aszynow ego 
■1£ — 5 funtów. O le j  ten zapobiega ta k ie  tarciu  
kruszców , i p rzedajc  się funt po  7 s g r . , b iorąc  
zaś 10 funtów  na ra z ,  po  6J  sgr. C e tna r  po  22 
Tal.  w składzie gazu i rafineryi oleju  w P ozna­
niu n a  u l i c y  Z a m k o w e j  i narożniku  rynku  
pod  Nr. 84. A d o l f  A s c h .

S ta ry  z ro b a c z o n y  warinas w rutach funt no
13 Sgr.,

dito P o r to r ik o  w rutach funt  po  8 S gr. ,  i 
wysta le zagraniczne cygara polecają tanio 

A . P a k s c l i e r  &  C om p. 
w Poznaniu, p rz y  W ro n ie c k ie j  ulicy Nr. 19.

S u c h c  S z c z e c i ń s k i e  m y d ł o  do  p r a n i a  
sp rzedają  po n ad e r  m iernych cenach

A. P a k s c h e r  &r C om p.
P oznań . W r o n ie c k a  ulica Nr. 19.

Ahi-s t i i e t t l t f
Dnia 31. M aja 1850

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obligi długu skarbow ego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii Elekt,  i Now ej
Obligi miasta B e r l i n a .............
Listy’ zastaw ne P r u s s .  Zachód.

W .  X.Poznaiisk. 
" » dito nowe
• . P ru s s .  W schó d .
• • P o m o rsk ie .  . .
- .  M arch .  Elek .iN .

Szląskie  . . . ,
Erydry c h s d o r y .........................
Inne monety  z ło te  po 5 tal. . 
Dr, żel. S la rogrod-Pozuańskie j
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